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się amarantowo-biała chorągiew i polska zabrumiała 
komenda. Co marą było, jaw ą s‘ę stało.

Punktualnie o godziuie dwunastej w południe 
przymaszerował przed odwach główny w Rynku 
oddział 6 7 p. p., prowadzony przez oficerów w  czap­
kach legionowych. Żołnierze byli w mundurach 
austryackich, ale z orzełkami polskimi na czapkach, 
zamiast dotychczasowy cL „ h  cz .ów “. Tednocz iśnie 
auom obilem  przyjechał brygadyer R oja i od peł­
niących służbą odebrał od-  eh.

Żołnierze austryaccy (Czesi) bez najmnie.czegc 
opóru, a nawet z widoczną radością opróżnili od 
wach, zaś oddział polski wśiód potężnych okrzyków 
zgromadzonej publiczności i niesłychanego, wyci­
skającego łzy enturyazmu, zajął odwach, poczem
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rozstawiono posterunki. Nad odwachem roztoczono 
chorągiew polską. Niebawem przed odwachem po­
jaw iła się muzyka kolejarzy, która odegjrałr pieśni 
polskie. Na polskich żołnierzy posypał się deczcz 
ir iotów. Enruzyazm w zrastał. S to  w. „ Gwiazdau 

fiu1 iwało w.aeną piękną chorągiew z wizerunkiem 
Matki Boskiej i orła polskiego, k tóią  wystawiono 
na odwachu.

Gdy od rana polskr oddziały wojskowe zajmo­
wały koszary i o b j.k tv  wojskowe, o godzinie jede­
nastej przed południem rozpoczęły się w biurze 
Polskiej Komisyi L ii rićacyjnej pertiaktacye P rę­
ży iy  urn z reprezentantami w ojs*:;w ofci w sp*awie 
ostatecznego poddania się rządowi pelskiemu.

Obecni byli z ramienia w ojskow ości: generał
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zbrojm istrz hr. Benini, st. in tc  ;nt Zarecki, puł­
kownik Grimm, podpułkownik Morawski, areszcie 
major imschanek. Początkowo pertraktacye jtenęły  
na martwym paukcie. Na arządzonie P . K . L . 
obsadzono wojskiem polskiem Magist.Lt w porozn- 
mienin z brygadyerem R oją. W  miarę j-sdnrkżc 
nadchodzących wiadomości ze wszystkich części 
mir sta o obsadzeniu objaktów wojskowych przez 
w ojsśo polskie, opór reprezentantów wojskowości 
austryackiej słabł. Ze względu na bezpieczeństwa 
osobiste zatrzymano reprezentr^ów  wojskowości 
przez kilka godzin w gmachu S a a g istitu , gdzia 
Prezydyum podjęło ich odpowiednim posiłkiem, 

Tyr-czasem z ministerstw? wojny nadszedł te­
legram do P . K . L . z prośbą o p la n ie  komisarzy 
w celn przeprowadzenia likwidacyi wszelkich w oj­
skowych ap aw. Zarówno teleg-\ ów j,- i stk 
nowcza post wa polskich czjnniLróT wojskowych 
zadecydowały o poddaniu się austryackiej komendy 
wojskowej, która zgodził-; się oddM miasto wrnz 
z obiektami wojskowymi Prezydyum P . E .  L .

O gc -dnie trzeciej po południa, kiedy zajechały 
automobile przed M agistra^ reprezentanci -astr. 
wojskowości*oświadczyli chęć opuszczenia budynki, 
prosząc o asystę oficerów polskich i orzełki polskie 
Prośbie ich zadośćuczyniono. Delegatów ustryackiej 
wojskowości odwieziono- do prywatnych mieszkań 

Brygadyer R oja, < jąw szy władze jakc kem en 
dant w ojsk polskich n i  zachodnią Galicyę, natych 
m iast przystąpił do wydanie potrzebnych zarządzeń 
wojskowych i ogłosił rozkaz mobilizacyjny. Tcdno-

czośnie Polski Kom itet Likwidacyjny i Rada miasta 
Krakowa przystąpiły do organizowania obywatel­
skiej straży bezpieczeństwa, d>y zapewnić miastu 
wewnętrzny lad i spokój, k tóry  zresztą nigdzie 
dotychczas nie zostai zakłócony. W ielka chwila wy­
zwolenia narodu z obcego jarzma przeszła z po­
wagą i godnością, jak  przystało na społeczeństwo 
dojrzałe, oceniające doniosłość f  ielkiego dziejowego 
momentu.

W  te j p.zełomowej chwili wielkiego podniesie­
nie serc ducha niczego więcej pragnąć nie należy, 
jt  k zgodnego, jednolitego, wolnego od waśni spo 

>cznej i partyjnych antagonizmów działań1 , aby 
wielkie, szczęśliwie poczęte dzieło wy zwolenia do 
biedź mogło szczęś:1 ie i w pokoju do końca na
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chwałę pokolenia, które chwile te przeżywało i kładło 
fandament pod szczęśliwą przyszłość yzwolonej 
z więzów O1’czynny.

Narody się wyzwrfoję.
Dawna Aost ya przestała istnieć. E  -ilog wojny 

dla psństwa Habsburgów je s t zarazem zmierzchem 
dynastyi Habsburskiej, która nagle znalazła się bez 
tronu. Tydzień zaledwie w ystarczy ł, aby siara 
A ustrya rozleciała się zupełnie a na je j gruzach 
powstają dotychczas uciśnione narody i  tworzą 
swoje własne ja f is t  a, oparte o wolę narodów i  ich


